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Kulejący Trójkąt

Niedługo minie 20 lat, odkąd Krzysztof Skubiszewski, Roland Dumas i Hans-

Dietrich Genscher spotkali się w Weimarze – mieście, które było świadkiem 

wielu znaczących wydarzeń w niemieckiej historii. W 1991 r. ministrowie 

spraw zagranicznych Polski, Francji i Niemiec powołali w Weimarze Komitet 

Wspierania Współpracy Francusko-Niemiecko-Polskiej – organizację, która 

miała na celu rozwój współpracy między tymi państwami i promocję Polski 

wracającej po 1989 r. na arenę międzynarodową.

Jaki kształt ma ten Trójkąt

W Unii Europejskiej Trójkąt Weimarski pełni funkcję forum wypracowywania 

wspólnych stanowisk w kluczowych dla polityki europejskich sprawach oraz 

konsultacji. Operacje wojskowe w Demokratycznej Republice Konga, Liban-

ie i Afganistanie stały się impulsem do utworzenia do 2013 r. Weimarskiej 

Grupy Bojowej.  

Współpraca państw Trójkąta Weimarskiego nie opiera się jednak wyłącznie na 

obronności, ale również na wymianie kulturalnej trzech krajów wchodzących 

w skład wspólnoty. Do ważnych przedsięwzięć należą m.in. polsko-niemiecko-

francuskie spotkania pisarzy i intelektualistów (TRIALOG), Rajd Kulturalny 

TRIDEM, koncerty oraz festiwale wspierane przez Berlińsko-Brandenburski 

Instytut Współpracy Francusko-Niemieckiej w Genshagen.

Jak było na początku

Z początku przestrzegano harmonogramu corocznych spotkań władz krajów 

członkowskich. Mimo braku formalnej organizacji Trójkąt był postrzegany 

jako istotny dla stabilnej współpracy między państwami Europy Centralnej.

Z czasem jednak więź osłabła. Od 1995 r. ministrowie przestali wydawać de-

klaracje, a współpraca przybrała formę zdawkowych i nieregularnych spotkań. 

Przerwy między nimi nie trwały rok, a dwa (1997-1999), trzy (2005-2008) czy 

nawet pięć lat (2000-2005). Zdarzyło się też, że były one przesuwane, tak jak 

w roku 2006. Oficjalnie – ze względu na niedyspozycję zdrowotną polskiego 

prezydenta Lecha Kaczyńskiego; pojawiały się jednak głosy, że powodem był 

obraźliwy artykuł na jego temat w niemieckiej prasie. Malało zainteresowanie 

Francji i Niemiec, które nie chciały rezygnować z dwustronnego regulowania 

stosunków na rzecz Trójkąta. Zgryźliwi mówią, że Trójkąt Weimarski przestał 

być realnym narzędziem kształtowania stosunków w Europie, a stał się wy-

godnym symbolem pojednania Środkowej i Zachodniej Europy.

Pomysłów na ożywienie współpracy polsko-niemiecko-francuskiej nie brakuje. Przywódcy 
krajów partnerskich są jednak zbyt zajęci bieżącą polityką, by wykorzystać ten potecjał  

Jak jest teraz

Dlaczego współpraca państw, określanych jeszcze niedawno przez marszałka 

Sejmu Grzegorza Schetynę „możliwą osią europejskiej przyszłości”, kuleje? 

Dzieje się tak, ponieważ politycy stracili zainteresowanie tą inicjatywą. Z roz-

mowy z Corneliusem Ochmannem, analitykiem Fundacji Bertelsmanna, wynika,  

że powodem może być nie brak pomysłów, a brak zainteresowania resortów 

spraw zagranicznych krajów partnerskich. W dobie rosnącego kryzysu, nie ma 

zwyczajnie czasu na to, by zająć się Trójkątem Weimarskim. Został zepchnięty  

na dalszy plan. 

W ostatnich miesiącach uwaga władz Polski, Francji i Niemiec była skupiona 

bardziej na polityce wewnętrznej niż na próbach podtrzymania współpracy  

w ramach Trójkąta. Dziś priorytetem jest poprawienie stanu europejskiej gos-

podarki oraz uporządkowanie finansów. 

To może się jednak zmienić. Zewsząd napływają opinie świadczące  

o tym, że niemiecko-francuski „silnik” już nie wystarczy, żeby zapanować  

nad porządkiem i bezpieczeństwem Unii Europejskiej. „Są sprawy, gdzie temu 

duetowi brakuje siły, dlatego potrzebny jest trzeci partner”, powiedziała An-

gelica Schwall-Dueren, deputowana Socjaldemokratycznej Partii Niemiec  

do Bundestagu, jednej z izb niemieckiego parlamentu. Nietrudno zgadnąć,  

że przez „trzeciego partnera” rozumie Polskę.

Jak może być

Najlepszą radę na zmianę stanu rzeczy ma grupa ekspertów z Fundacji Ber-

telsmanna na czele z wymienianym wyżej Corneliusem Ochmannem. Choć 

ich raport został skreślony z programu spotkania w Bonn w kwietniu 2010 

roku, warto się pochylić nad ich propozycjami. Obejmują one wprowadze-

nie w każdym z trzech krajów pełnomocnika do spraw Trójkąta, uruchomie-

nie trójstronnej wymiany młodzieży (mimo że niemiecko- francuski program 

wymiany dysponuje kilkakrotnie większym budżetem niż polsko-niemiecki), 

stworzenie specjalnego funduszu weimarskiego – czyli wszystko, co nadałoby 

Komitetowi sztywną strukturę. Może wtedy politycy zaczęliby się z nim liczyć. 

Nie brakuje planów i pomysłów na rozwój współpracy polsko-niemiecko-

francuskiej. 

Jedną z podjętych ostatnio prób reaktywacji porozumienia było zaproszenie 

wystosowane przez prezydenta Polski Bronisława Komorowskiego. 7 lutego 

2011 roku w Wilanowie doszło do spotkania z prezydentem Francji Niko-

lasem Sarkozym i kanclerz Niemiec Angelą Merkel. Prezydent Komorowski 

wiązał z tym szczytem duże nadzieje. „Trójkąt ożyje na nowo na poziomie 

kontaktów głów państw” – zapewniał.

Tematem rozmów miały być perspektywy rozwoju stosunków polsko-nie-

miecko-francuskich, kwestie dotyczące integracji europejskiej w związku 

z prezydencją Polski w 2011 roku w Unii Europejskiej oraz rozwój Wspól-

nej Polityki Bezpieczeństwa i Obrony UE, jak również problemy polityki 

międzynarodowej. „To spotkanie będzie okazją dla naszych trzech krajów do 

pogłębionej wymiany w kwestiach europejskich, zwłaszcza w perspektywie 

polskiego przewodnictwa w UE, w sprawach wspólnego bezpieczeństwa, jak 

i w zagadnieniach międzynarodowych, szczególnie w tematach, które będą 

podejmowane podczas francuskiego przewodnictwa grup G20 i G8” – głosił 

komunikat biura prasowego Pałacu Elizejskiego.

Słowem zakończenia

Mimo szczytnych zamierzeń i kwiecistych deklaracji głów państw, ostatnie 

spotkanie przedstawicieli Trójkąta Weimarskiego zapadło w pamięć nie ze 

względu na jego przełomowy charakter, lecz śmiech Europy na widok poz-

bawionego parasola prezydenta Francji, stojącego przed pałacem w Wilanow-

ie obok chroniących się wspólnie przed deszczem Angeli Merkel i Bronisława 

Komorowskiego. 

Mamy podstawy, teraz wystarczy tylko chcieć. Ale jak to bywa w większości 

takich przypadków – czas pokaże.

Anna Lisiewicz  

Zuzanna Kołodziejczyk
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Pojawiają się pierwsze 

wzmianki o zamku hrabiów 

Weimaru

Wokół zamku powstaje 

szybko rozwijająca się osada

Weimar otrzymuje prawa 

miejskie

Władzę nad miastem  

i zamkiem przejmuje dynastia 

Wettinów

Pożar niszczy zabudowę. 

Rozwój odbudowanego  

miasta wspiera landgraf 

Turyngii,  Wilhelm II

Weimar osiąga rangę stolicy 

księstwa

Historia Weimaru: z mroków średniowiecza

www.hoffmanowa.plWarszawa, marzec 2011

Weimar to niewielkie miasteczko, w którym skupiało 

się jak w soczewce niemieckie życie kulturalne okresu 

klasycyzmu i romantyzmu. Była to stolica muzyki, 

literatury, filozofii, mody, malarstwa i architektury.  

Do dziś pozostało tam wiele śladów po twórcach 

najlepszego okresu w historii niemieckiej kultury. 

Rok 1991 był dla Polski wyjątkowy. Dyplomacja stanęła 

na nogi. Powstał Trójkąt Wyszehradzki, Trójkąt Weimarski, 

weszliśmy do Rady Europy, a negocjacje z Komisją 

Europejską i NATO nabierały tempa.  Wszystko za sprawą 

ministra spraw zagranicznych Krzysztofa Skubiszewskiego. 

Tak było dwadzieścia lat temu.

Trójkąt Weimarski powstały z inicjatywy Niemiec stał się  

dla Polski sojuszem nobilitującym i dopingującym  

do rozwoju. Stawiał Polskę obok dwóch najważniejszych 

państw w Europie, które stworzyły Unię Europejską  

– Francji i Niemiec. I mimo że dziś, kiedy wszyscy jesteśmy 

częścią jednej Europy, Trójkąt po okresie zapomnienia 

ledwo żyje i jest raczej pieśnią przeszłości, jest to 

przeszłość,  o której warto pamiętać.

Projekt edukacyjny „Trójkąt Weimarski. Reaktywacja!” 

ma za zadanie pokazać oba oblicza Weimaru. Uczestnicy 

projektu piszą w „Gazecie Weimarskiej” o politycznym 

Trójkącie w dwudziestą rocznicę jego powołania  

i o Weimarze kipiącym nowymi ideami w XVIII i XIX w. 

Finałem projektu jest wycieczka do Niemiec, aby poznać  

miasto, w którym tworzyli Cranach, Goethe, Bach, Liszt, 

Schiller, Nietzsche, Velde, Gropius i uszczknąć choć 

odrobinę jego inspirującego klimatu.

Adam Rębacz
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Czy istnienie Trójkąta Weimarskiego 
miało/ma sens?

Próbie poddanych zostało 200 Warszawiaków

( w proc. )

Czy wie Pan/Pani, co to jest 
Trójkąt Weimarski?

w latach 90. obecnie

opracowały: Aleksandra Nycz, Weronika Głażewska, Katarzyna 

Czerwińska, Katarzyna Świat, Barbara Kowalska

61%
39%

Tak
nie

Tak
nie

80

70

60

50

40

30

20

10

0



Krzysztof Skubiszewski, 
pierwszy minister spraw 
zagranicznych III RP.
Jako szef dyplomacji wypracował styl prow adzenia polity-

ki zagranicznej oparty na realnych kompetencjach, takcie 

i umiejętności przedstawiania swoich racji. W czasie pier-

wszego wystąpienia na forum międzynarodowym podc-

zas Zgromadzenia ONZ w 1989 r. z dużą pewnością siebie 

i dobrą akademicką angielszczyzną powiadomił Narody 

Zjednoczone, że Polska realizować będzie teraz politykę 

wolną od ideologii, co oznacza, iż jest niepodległa. 

Tematy historyczne poruszał zawsze w odniesieniu do 

teraźniejszości, by nie ciążyły na współczesnych stosunk-

ach międzynarodowych. Nawiązał dialog polsko-niemiecki, a do języka politycznego weszło jego 

określenie “polsko-niemiecka wspólnota interesów”. Było to sformułowanie odważne i dalekowz-

roczne, zbliżenie leżało bowiem również w interesie integrującej się Europy. Skubiszewski, ze swoją 

rozległą wiedzą na temat prawa międzynarodowego, aktywnie działał na rzecz polskich interesów 

podczas rokowań 2+4. Dotyczyły one zasad zjednoczenia Niemiec (dwa państwa niemieckie plus 

cztery mocarstwa: Francja, USA, Wielka Brytania, ZSRR). W 1990 r. podpisał wraz z Dietrichem Gen-

scherem traktat dotyczący potwierdzenia granic na Odrze i Nysie Łużyckiej, co oznaczało uznanie ich 

również przez RNF. Rok później był głównym negocjatorem traktatu polsko - niemieckiego o dobrym 

sąsiedztwie i przyjaznej współpracy. Wraz z ówczesnymi ministrami spraw zagranicznych Niemiec 

i Francji zainicjował latem 1991 r. współpracę w ramach Trójkąta Weimarskiego, jako forum kon-

sultacji politycznych. Po zakończeniu pracy w resorcie w październiku 1993 r. został sędzią ad hoc 

(łac. oznacza działanie doraźne, podjęte dla realizacji określonego celu – red.) Międzynarodowego 

Trybunału Sprawiedliwości w Hadze, a także przewodniczącym Trybunału Rozjemczego USA – Iran. 

W lipcu 2006 r. Skubiszewski był jednym z sygnatariuszy oświadczenia b. szefów polskiej dyplo-

macji, w którym skrytykowali oni odwołanie spotkania Trójkąta Weimarskiego przez prezydenta Le-

cha Kaczyńskiego: “Odwołanie spotkania na szczycie bez bardzo istotnej przyczyny jest lekceważące 

wobec partnerów. Należy żałować, że do tego doszło”. Zmarł 8 lutego 2010 r. 

Aleksandra Wierzbicka

Hans-Dietrich Genscher 
niemiecki prawnik, ekonomista 
i polityk z partii FDP.
Podczas II wojny światowej został powołany do służby, 

przebywał w niewoli amerykańskiej a następnie bry-

tyjskiej. W latach 1969 - 1974 był ministrem spraw 

zagranicznych Niemiec. Należy do najwybitniejszych 

polityków europejskich. Za jeden z głównych celów 

uznawał umacnianie Wspólnoty Europejskiej. Był rzec-

znikiem pojednania narodu polskiego i niemieckiego, 

zwolennikiem połączenia między Wschodem a Zach-

odem. W styczniu 1988 r. podczas wizyty w Polsce 

spotkał się z Lechem Wałęsą, przewodniczącym niel-

egalnego wówczas NSZZ „Solidarność”, aby „wspierać 

jej wysiłki dla demokratycznych reform w PRL”. To on zainicjował pierwsze spotkanie Trójkąta Wei-

marskiego, wzywając rządy Niemiec i Francji do zbliżenia z Polską. Wraz z Krzysztofem Skubisze-

wskim rozpoczął projekt integracji między sąsiednimi narodami. Jak mówił, włączył do projektu 

również Polskę, ponieważ wierzył, że zbliżenie tych trzech krajów wprowadzi demokrację w Eu-

ropie Wschodniej. Niedawno przyznał, iż “żałuje, że Trójkąt Weimarski nie spełnił roli, jaką mu przy-

dzielili”. W 1992 r. Genscher ustąpił z zajmowanych stanowisk. Doceniając jego zaangażowanie 

w prace Wolnej Partii Demokratycznej wybrano go honorowym przewodniczącym FDP.

Agata Trzeciak

Roland Dumas francuski 
polityk, jeden z założycieli 
Trójkąta Weimarskiego. 
W latach 1984 - 1986 oraz 1988 - 1993 minister spraw 

zagranicznych Francji. W jednym z udzielonych wywi-

adów sugerował, że współpraca w ramach Trójkąta 

Weimarskiego była dla Polski „bardzo pożyteczna”, 

ponieważ pozwoliła temu środkowoeuropejskiemu kra-

jowi zająć we Wspólnocie Europejskiej odpowiadające 

i należne mu miejsce. W związku z tym wyraził aprobatę, 

jeśli chodzi o wznowienie poczynań organizacji.  

Od 1995 r. był przewodniczącym Rady Konstytucyjnej, 

lecz pięć lat później ustąpił ze stanowiska wobec 

oskarżeń o korupcję. Poza działalnością polityczną, Dumas znany jest jako znakomity adwokat.

Kacper Jeżo, 

Krzysztof Krajewski, Maciej Woźniak 

,,Politykę można porównać do myślistwa. Każdy myśliwy wie, że do zwierzęcia 

strzela się w komorę, nie w ogon. Niestety, Trójkąt Weimarski był strzałem 

w ogon”– zauważa jeden z Warszawiaków, proszony o ocenę tej inicjatywy. 

Jaki był początek liczącej sobie blisko dwadzieścia lat organizacji i czy tak 

krytyczny sąd o niej jest słuszny? 

Nowa Europa

Po 1990 roku zjednoczone Niemcy oraz Francja dążyły do ścisłej współpracy, 

chcąc rozpocząć proces integracji europejskiej. Oba kraje zamierzały 

koordynować politykę Europy Środkowo-Wschodniej. Jednym z pierwszych 

przejawów realizacji tego planu było spotkanie niemieckich i francuskich 

ambasadorów, pełniących polityczne obowiązki w krajach Europy Środkowej 

i Wschodniej. W maju 1991 roku, podczas Deklaracji Weimarskiej, zwrócono 

szczególną uwagę na rosnące znaczenie polityczne i gospodarcze państw 

położonych w sercu Europy. Zarówno Francja jak i Republika Federalna Ni-

emiec, tworząc centrum integracji państw europejskich, miały przyczynić 

się do zjednoczenia Starego Kontynentu. Paryż i Berlin wyznaczyły sobie 

ambitne cele związane z polepszeniem koordynacji działań prowadzonych 

ze wschodnimi partnerami. Zaproponowały natychmiastowe przystąpienie 

do realizacji konkretnych projektów w dziedzinie ochrony środowiska, roz-

budowy infrastruktury, współpracy energetycznej, działań na niwie kultury, 

nauki oraz wymiany osób.

Według francuskiego publicysty Daniela Verneta powstanie Trójkąta Weimar-

skiego spowodowały wydarzenia z początku lat 90. Przyczynami niezadowo-

lenia było zwlekanie kanclerza Helmuta Kohla  z oficjalnym uznaniem granicy 

polsko-niemieckiej na Odrze i Łysie Łużyckiej, wsparcie Francuzów dla pol-

skiego udziału w konferencji 2+4 oraz propozycja prezydenta François Mitter-

randa odrzucająca pomysł integracji Europy Środkowej ze Wspólnotą. Między 

Niemcami, Polską a Francją było wiele niedomówień. Aby przezwyciężyć tę 

niemiła atmosferę należało wyjść z nowym pomysłem politycznym.

krzesło to bardzo trudny obiekt. każdy, kto próbował 

je zaprojektować, dobrze o tym wie. Jest nieskończona 

liczba możliwości i wiele problemów: krzesło musi być 

lekkie, wytrzymałe, wygodne. Łatwiej zaprojektować 

drapacz chmur niż ten mebel – mówił van der Rohe. 

Jego dzieło – fotel Barcelona – to absolutna ikona 

modernizmu, a także niezaprzeczalny klasyk designu.

Prostota formy, spokojna kolorystyka, przestronna, pełna 

światła przestrzeń – ta koncepcja opanowała współczesną 

architekturę. Wbrew pozorom nie jest nowatorska. 

Narodziła się w Weimarze niemal sto lat temu. 

Mniej znaczy więcej

Bauhaus powstał z połączenia Akademii Sztuk Pięknych 

i Szkoły Rzemiosł Artystycznych w 1919 r. Zapoczątkował 

ideologię funkcjonalizmu, która zrewolucjonizowała 

XX-wieczną architekturę, wzornictwo oraz projektow-

anie wnętrz. Głoszone przez nią hasła: „ mniej znaczy 

więcej” oraz „ forma wynika z funkcji” wciąż wcielane są 

w życie.

Do jej prekursorów należeli berliński architekt Pe-

ter Behrens i Henry Van de Velde, założyciel Szkoły 

Rzemiosł Artystycznych. Współpracownik Behrensa 

Walter Gropius zasłynął wzorcową fabryką na wystawie 

DeutcheWerkbundu w Kolonii w 1914 r. 16 marca 

1919 r. reaktywował w Weimarze szkołę budownictwa 

– Bauhaus. Nazwa nawiązywała do średniowiecznej 

Bauhütte, strzechy budowlanej. „Chcemy stworzyć 

jasną, organiczną architekturę, której logika wewnętrzna 

będzie oczywista i promienna, nieobciążona kłamliwymi 

fasadami i sztuczkami; chcemy architektury przystoso-

wanej do naszego świata maszyn, radia, szybkich aut”  

– pisał wiosną 1919 r. w manifeście “Teoria i zasady orga-

nizacyjne Bauhausu” 36-letni wówczas Walter Gropius. 

Uczelnia łączyła w sobie wszystkie dziedziny rzemiosła 

budowlanego. Nauczanie trwało ponad trzy lata. Pół 

roku poświęcano na kurs wstępny, później odbywały się 

Geneza porozumienia

Fotel Barcelona

Utworzenie Trójkąta Weimarskiego służyć miało nowej kulturze europejskiego 
współistnienia. Szczególnie zależało na tym RFN

Skubiszewski, Genscher,  
Dumas, czyli inicjatorzy 

Inicjatywa utworzenia Trójkąta Weimarskiego była geo-

politycznym przedsięwzięciem łączącym trzy europe-

jskie kraje. Głównym jego założeniem były narodziny 

nowej kultury europejskiego współistnienia. Szczegól-

nie zależało na tym RFN, które chciało utrzymać przy-

jazne stosunki z sąsiadami. 

W dniach 28-29 sierpnia 1991 roku w Weimarze odbyło 

się spotkanie ministrów Polski, Niemiec i Francji. Było ono 

uwieńczeniem podpisanych kilka miesięcy wcześniej 

traktatów między Polską a Francją o solidarności 

i przyjaźni (kwiecień 1991 r.) oraz między Polską a RFN 

o dobrym sąsiedztwie i przyjaznej współpracy (czerwiec 

1991 r.) . Dzięki wspólnemu spotkaniu ministrom udało 

się ustalić program, który stał się podstawą funkcjonow-

ania Trójkąta Weimarskiego. 

Narodowe interesy Francji i Niemiec

Ze względu na wielkość zjednoczonych Niemiec 

i jakość stosunków francusko-niemieckich, Francja była 

odpowiedzialna za stałą kontrolę poczynań wschod-

niego sąsiada. Dzięki Trójkątowi Weimarskiemu, Paryż 

mógł z jednej strony nadzorować politykę Niemiec 

wobec Polski i całej Europy, a z drugiej umożliwiał 

jej współkształtowanie. Francja mogła się stać mod-

eratorem i mentorem państw środkowoeuropejskich, 

gwarantować im ochronę: z zachodu – przed Niem-

cami, a ze wschodu – przed Rosją. Ponadto Paryż jako 

modernizator europejskiej przestrzeni kulturalnej mógł 

objąć działaniem nowe kraje, w tym Polskę. Nie należy 

trzyletnie warsztaty: metalu, drewna, rzeźby, kompozycji przestrzennej i ma-

larstwa ściennego.

Konserwatywne władze Weimaru przyczyniły się do przeniesienia Bauhausu 

do Dessau w 1925 r.  Siedem lat później naziści zawiesili finansowanie  

uczelni. To sprowokowało decyzję o kolejnej przeprowadzce, tym razem do 

Berlina. Bauhaus stał się prywatną szkołą Miesa van der Rohe. Oficjalnie  

uczelnia działała do 1933 r., później została ostatecznie zamknięta przez hit-

lerowców.

Zdjąć ornamenty

Bauhaus był czymś więcej niż funkcjonalizmem. Jego idee kształtowały oso-

biste koncepcje architektów, odbiegające od powszechnego poziomu akcep-

tacji. Stał się miejscem dyskusji, ścierania opinii oraz kreowania określonego 

spojrzenia na świat. Założeniem Bauhausu było tworzenie nowoczesnej 

architektury, integralnie powiązanej z innymi dziedzinami sztuki, a także 

dążącej do zjednoczenia elementów estetycznych i technicznych dzieła.

Gropius i kolejni dyrektorzy uczelni Hannes Meyer oraz Ludwig Mies van 

der Rohe sprzeciwiali się architekturze ukrytej pod ornamentami, “mdło-

sentymentalnej, estetycznej i dekoracyjnej” – jak mówił Gropius. Ten odłam 

modernizmu w większym stopniu niż inne prądy przychylił się do umocnienia 

tendencji abstrakcyjnej. Skutkowało to szeregiem reform, które dosięgnęły 

również metod nauczania w szkolnictwie artystycznym.

Forma wynika z funkcji

Spod dłut rzemieślników weimarskiej uczelni artystycznej wychodziły jedne 

z najbardziej znanych szkieletów meblarskich. Forma przekazywała funkcje, 

jaką miał pełnić mebel. Maksymalizowano użycie najnowszych materiałów 

i technologii do wytwarzania ówczesnych konstrukcji. W związku z tym 

głównym tworzywem stała się stal, gdyż uznano ją za materiał nowocz-

esny, a technologie jej gięcia za innowację. Styl Bauhausu jest całkowicie 

pozbawiony ornamentyki i elementów narodowych. Nadmierne zdobienie 

i dekorowanie było niedopuszczalne. 

Najbardziej znanym meblem nowoczesnego wzornictwa był fotel Barcelona 

zaprojektowany przez Ludwiga Miesa van der Rohe, architekta serii mebli ze 

stali uważanych za klasykę gatunku. Do najwybitniejszych designerów tam-

tych czasów należy zaliczyć również Marcela Breuera, twórcę wielu wzorów 

przemysłowych.

Olga Wójcik

1653 1708 1775 – 1828 1775 1761 – 1766 

Po raz pierwszy odbywa się 

Targ Cebulowy. Zwiebel-

markt ma miejsce co roku 

w październiku

Do miasta przybywa Jan 

Sebastian Bach. Pełni funkcję 

organisty na dworze  księcia 

Wilhelma Ernesta

Za panowania księcia Karola 

Augusta miasto staje się 

kulturalną i artystyczną 

stolicą Niemiec

Do stolicy księstwa przybywa 

Joann Wolfgang von Goethe. 

Obejmuje stanowisko  

ministra

Księżna Anna Amalia funduje 

bibliotekę. Dobudowano  

do niej tzw. salę rokokową

Historia Weimaru: rozkwit kultury i sztuki
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Weimar widziany oczyma turysty
Każdy podróżnik znajdzie tu wiele atrakcji: poczynając od zabytków umieszczonych na Liście Światowego Dziedzictwa Kulturowego  
UNESCO, kończąc na obiektach mniej osławionych, choć również wartych zainteresowania

Weimar, to bez wątpienia jeden z ważniejszych ośrodków historii, kultury i sz-

tuki Niemiec. Jest wyjątkowym miastem z ponad siedmiusetletnią historią, 

miejscem gdzie żyli i pracowali artyści, myśliciele oraz politycy niemieccy, 

tacy jak Księżna Anna Amalia, Johann Wolfgang von Goethe, Johann Se-

bastian Bach, Friedrich Schiller, Ferenc Liszt, Johann Gottfried Herder, Peter 

Cornelius czy Lucas Cranach Starszy. Oto kilka miejsc związanych z życiem 

najwybitniejszych mieszkańców Weimaru.

Narodowe Muzeum Goethego

Narodowe Muzeum Goethego zostało utworzone w 1885 r. Trzon kolekcji 

stanowią eksponaty z zakresu nauk przyrodniczych, które zbierał poeta, 

ale również zbiory zgromadzone w jego bibliotece. Można tam znaleźć 

manuskrypty autora “Fausta”. W Weimarze znajduje się dom z ogrodem, 

w którym żył Goethe. Od 1998 r. należy on do zespołu “Klasyczny Weimar” 

i jest wpisany do rejestru światowego dziedzictwa kulturowego UNESCO.

Dom Schillera

W Weimarze zachował się pochodzący z 1777 r. dom Friedricha Schillera, 

w którym żył i tworzył od 1802 r. Jest to unikatowa budowla pod względem 

architektonicznym. Dla zwiedzających udostepnione są: kuchnia, pokoje 

służby, piętro mieszkalne, bawialnia, pokoje Charlotty von Stein, mały 

pokoik recepcyjny oraz gabinet, gdzie Schiller zmarł. W Weimarze można 

też zobaczyć zabytkowy cmentarz, gdzie znajduje się krypta książęca. Jest to 

także ostateczne miejsce spoczynku Goethego i Schillera.

Pałac księżnej Wdowy

Budynek służył księżnaj Annie Amalii. Miejsce zaprojektował Jacob Friedrich 

von Fritsch, który był radnym Weimaru w latach 1766-69. Pałac stanowi część 

zespołu kulturalnego “Klasyczny Weimar”.

Dom Ferenca Liszta

W Weimarze znajduje sie również dom Ferenca Liszta, gdzie artysta mieszkał 

w miesiącach letnich w latach 1869-1886. Po jego śmierci urządzono tu 

muzeum poświęcone wybitnemu kompozytorowi. Składało się ono na 

początku z zachowanej pracowni i pokoju mieszkalnego. Dopiero potem 

zrekonstruowano sypialnię oraz jadalnię

Nowe Muzeum w Weimarze

Można tu zobaczyć dzieła sztuki współczesnej. Pierwszy budynek powstał 

w 1869 r. i został zaprojektowany przez praskiego architekta Josefa Zitka. 

Znajdziemy tu zbiór obrazów Fredricha Prellera Starszego. Zwiedzający mogą 

również zobaczyć  pomnik Goethego

Obóz koncentracyjny Buchenwald

Został założony w 1937 roku. Więźniowe poddawani byli kategoryzacji ze 

względu na narodowość. Prowadzono na nich badania naukowe. W 1958 

roku w  miejsce wieży Bismarckiej powstały pomnik i mauzoleum. Z bu-

dynków obozu zachowały się koszary i wille wybudowane dla funkcjonari-

uszy, w których mieści się muzeum.

Muzeum Zamkowe w Weimarze

W eksponatach tej placówki znajdują się arcydzieła malarstwa oraz rzeźby 

z różnych okresów. Zwiedzający mogą podziwiać m.in. dwa portrety Albrechta 

Dürera pochodzące z 1499 roku

„Zielony Pałac” i Biblioteka księżnej anny amalii

„Zielony Pałac” wzniesiony został w XVI w., (przebudowany w XVIII 

w.). Od końca XVII w. mieściła się tu książęca biblioteka. Przez 

wiele lat gromadzono w niej dzieła literatury, malarstwa i rzeźby, 

które uważane są za jedne z najwybitniejszych w historii europe-

jskiej sztuki. Sam budynek biblioteki jest perełką architektoniczną.  

Od czasu, gdy księżna zaczęła promować sztukę, na jej dwór przybywali 

nieprzerwanie myśliciele oraz artyści, co rozsławiało Weimar. Po tragic-

znym w skutkach pożarze w 2004 r. biblioteka nie utraciła znaczenia. Na-

dal dysponuje jednym z największych księgozbiorów w Europie. Czytelnia 

udostępnia niemal milion pozycji. 

Belvedere-rezydencja myśliwska

Belvedere jest przykładem rezydencji myśliwskiej. W historycznie odtwor-

zonych pomieszczeniach znajduje się dzisiaj wystawa porcelany, szkła, fajan-

su i broni myśliwskiej późnego XVII i XVIII w. W oranżerii została umieszczona 

wystawa prezentująca dorożki i powozy myśliwskie XVIII i XIX w. Pojazdy te 

pochodzą z dawnej książęcej powozowni. Sale pałacu m.in. „hala uroczysta”, 

„srebrny salon”, a także pawilony, zostały w ostatnich latach odrestaurow-

ane. Dzisiejszy wygląd pałacu, parku i oranżerii świadczy o wielkim wysiłku 

wspaniałych majstrów oraz konserwatorów, jaki włożyli, by przywrócić im 

świetność z czasów księcia Ernsta Augusta oraz księżnej Anny Amalii.

Zamek Tiefurt

Mały zamek w Weimarze był niegdyś rezydencją Anny Amalii, księżnej 

Sachsen-Weimar-Eisenach. Jest on częścią zespołu “Klasyczny Weimar”.  

Został wybudowany w 1765 roku Składa się z budynku głównego, w 

którym mieści siedem pokoi na piętrze oraz  budynku gospodarczego. Oba 

są połączone zadaszonym przejściem. W 1907 r. w zamku powstało muze-

um, w którym zwiedzającym udostępnione zostały zbiory malarstwa m.in. 

Theobalda von Oera. Na terenie zamku znajduje się również świątynia, gdzie 

umieszczono rzeźbę Polyhmni z 1803 r. Z Żółtego Mostu widać herbaciarnię 

zamkową.

Natalia Ostaszewska 

Edyta Karwowska

1787 1848 1919 1919 1920 1937

Friedrich Schiller, wybitny 

poeta i dramaturg, osiedla się 

w Weimarze

W mieście osiedla się 

węgierski kompozytor i pia-

nista Ferenc Liszt. Powstaje 

centrum życia muzycznego  

– tzw. szkoła weimarska

Z połączenia Akademii Sztuk 

Pięknych i Szkoły Rzemiosł 

Artystycznych powstaje Uc-

zelnia Artystyczna – Bauhaus

To właśnie w Weimarze 

uchwalono republikańską 

konstytucję Niemiec

 Weimar staje się stolicą 

Turyngii (kraj związkowy 

w Niemczech na teranach 

dawnego NDR)

W Ettersbergu, w pobliżu 

Weimaru, hitlerowcy 

zakładają obóz koncentra-

cyjny Buchenwald

Historia Weimaru: od romantyzmu do nazizmu

Weimarer, czyli wyżeł weimarski, to rasa należąca do grupy wyżłów, zakwalifikowana do podsekcji psów gończych. Został 

wyhodowany na początku XIX wieku na rozkaz Karola Augusta, księcia Weimaru. Miał być psem myśliwskim używanym 

przez szlachciców do polowań na dużą zwierzynę. Rasa powstała przez krzyżowanie psów św. Huberta (bloodhoundów) 

z innymi psami gończymi. Niewykluczone, że w ich żyłach płynie krew niemieckich wyżłów krótkowłosych, pointerów  

hiszpańskich i posokowców bawarskich (schweisshundów).

Szare wyżły były rasą chętnie wybieraną przez szlachtę Wielkiego 

Księstwa Weimarskiego do polowań na grubą zwierzynę, 

a później również ptactwo. Mimo iż weimarer nie był 

już wyłączną własnością szlachty, jego hodowla 

podlegała ścisłej kontroli i do lat 30. XX wieku 

była zakazana poza granicami Niemiec. 

Później rasa ta stała się bardzo popularna 

w Stanach Zjednoczonych i Wiel-

kiej Brytanii. Pod koniec lat 

50. wyżeł weimarski 

zajmował 12. 

miejsce pod 

w z g l ę d e m 

l iczebności 

wśród ras za-

rejestrowanych 

w AKC (American Ken-

nel Club) – największej or-

ganizacji zajmująca się prowadze-

niem listy psich ras.

Kacper Knajp

Towarzysz szlacheckich polowańKrzyżowa – miejsce pojednania
Krzyżowa to miejscowość położona koło Świdnicy  

w województwie dolnośląskim. Niby zwykła wieś, a jed-

nak niezwykła, bo wplątana w wydarzenia historyczne 

ważne dla Polaków i Niemców oraz całej Europy.

Niewielu młodych ludzi wie, że wśród Niemców zna-

jdowali się również tacy, którzy walczyli przeciwko 

Hitlerowi. Należał do  nich Helmut James von Moltke, 

pochodzący z niemieckiego rodu arystokratycznego, 

prawnik wojskowy, właściciel majątku w Krzyżowej.  

W czasie II wojny światowej jego pałac stał się miejscem 

tajnych spotkań niemieckiej grupy sprzeciwiającej się 

nazizmowi, tzw. kręgu z Krzyżowej. Grupa spiskowców 

wypracowała plan porządku powojennego po upadku 

dyktatury faszystowskiej, w którym zakładano m.in. 

ukaranie winnych zbrodni wojennych i stworzenie 

europejskiej federacji państw. Sam Moltke był przeci-

wnikiem zamachu na Hitlera, ponieważ wychowywany 

przez matkę w duchu pacyfizmu, nie chciał rozpoczynać 

nowego rozdziału historii od zbrodni. Jednak inni 

członkowie grupy uczestniczyli w przygotowaniach do 

zamachu.

W wyniku zdemaskowania organizacji po nieudanym 

zabójstwie Hitlera w Wilczym Szańcu, Moltke został 

aresztowany w styczniu 1944 r. przez Gestapo i wraz 

z innymi członkami „kręgu z Krzyżowej” stanął przed tzw. 

trybunałem ludowym i został skazany na śmierć przez 

powieszenie. Ze względu na brak dowodów na jego 

udział w spisku, osądzono go za sam zamiar stworzenia 

nowych demokratycznych Niemiec po upadku Hitlera. 

12 listopada 1989 r. właśnie w Krzyżowej odbyło 

się spotkanie premiera Polski Tadeusza Mazowieck-

iego i kanclerza Niemiec Helmuta Kohla. Po spot-

kaniu odprawiono słynną „Mszę Pojednania”, która 

w sposób symboliczny zapoczątkowała nowy rozdział 

w kontaktach oraz współpracy między Polską i Niem-

cami. Odprawiono ją na podwórzu dzisiejszego Ośrodka 

Spotkań w Krzyżowej. Obaj szefowie rządów wymienili 

wówczas symboliczny znak pojednania.

W Krzyżowej powstała Fundacja dla Porozumienia Eu-

ropejskiego. Tutaj historia wciąż jest żywa. W byłym 

pałacu Helmuta von Moltke spotyka się młodzież z Ni-

emiec, Polski oraz innych krajów Europy. Wspólnie 

poznaje historię, porusza tematy opozycji wobec na-

zizmu, totalitaryzmu i komunizmu, jak również omawia 

wydarzenia najnowsze. Uczy się wzajemnego szacunku, 

tolerancji, poszanowania pokoju i wolności. To miejsce 

wciąż żywego dialogu między narodami.

Marta Golonka

Aleksandra Szubska
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Plac Teatralny to towarzyskie centrum Weimaru.  
Przed budynkiem Teatru Narodowego znajduje się 

pomnik przedstawiający Goethego i Schillera
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Polska, Francja i Niemcy 

podpisują traktaty o przyjaźni 

i solidarności. Powstaje 

“Trójkąt Weimarski”

Concordia – wspólne 

ćwiczenia pododdziałów 

trzech krajów partnerskich

Weimar zostaje ogłoszony 

przez UNESCO kulturalną 

stolicą Europy

W wyniku pożaru płonie 

sala rokokowa w Bibliotece 

Księżnej Anny Amalii

“Reaktywacja Trójkąta”, czyli 

pierwsze spotkanie głów 

państw po sześcioletniej 

przerwie
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Romantycy znad rzeki Ilm
Dlaczego to właśnie leżace niemalże w centrum Niemiec miasto Weimar 

stało się oazą spokoju dla twórców, przede wszystkim epoki romantyzmu, 

miejscem pełnym inspiracji, dającym ogromne możliwości rozwoju? 

Niewątpliwie dużą rolę odegrał książę Karol August, następca tronu Sachsen-

Weimar. Dzięki jego inicjatywom powstały dzieła uznawane dziś za kultowe, 

prawdopodobnie bez jego udziału wielu artystów w ogóle nie odwiedziłoby 

miasta. Jakie byłyby tego skutki? Gdyby Johann Wolfgang von Goethe nie 

znalazł się w Weimarze jako tajny radca w Radzie Ministrów, zapewne uległby 

namowom ojca i podjął pracę prawnika. Czy wtedy moglibyśmy podziwiać 

dzieła takie jak „Cierpienia młodego Wertera” czy „Faust”? Przecież bazują 

one osobistych doświadczeniach jednego z najwybitniejszych poetów. Przy 

okazji kolejnych przedsięwzieć kulturowych, kolejnych przelotnych roman-

sów, powstawały coraz to nowe pomysły, a z nich genialne teksty.

Johann Wolfgang von Goethe urodził się w 1749 r. we Frankfurcie. 7 listopa-

da 1775 r. na stałe osiedlił się w Wei-

marze, zawierając tym samym, dzięki 

bliskiej relacji z księciem Karolem 

Augustem, przydatne znajomości i 

przychylność liczących się osobistości. 

W tych czasach uzyskał poparcie 

Christopha Martina Wielanda, poety 

i prozaika, wychowawcy księcia, a 

także jego matki, księżnej Anny Amalii. 

Goethe objął zwierzchnictwo nad 

administracją, finansami państwa, a 

także komisją ds. wojny. Jego funkcję 

można porównać to tej, jaką dziś pełni 

szef rządu. 

Mimo szerokiego wachlarza możliwości, jakie oferował, Sachsen-Weimar 

był ubogim księstwem, więc w 1779 r. Goethe udał się do Szwajcarii, aby 

zaciągnąć pożyczkę na rzecz państwa. Tam poznał starszą o 7 lat Charlotte von 

Stein, co owocowało diametralną zmianą stylu pisania. Dotychczas Goethe 

dał się poznać jako twórca wrażliwy na piękno przyrody, bogato opisujący 

krajobrazy, kontrastując to z burzliwą namiętnością bohaterów. Teraz zmienił 

się nie do poznania, a rozważania na temat zależności występujących w 

świecie miały decydujący wpływ na jego twórczość. 

W 1782 r. Goethe uzyskał, dzięki księciu Karolowi, szlachectwo, co wiązało 

się z uczestnictwem w oficjalnych spotkaniach i wydarzeniach. 

Cztery lata później jego stosunki z von Stein pogorszyły się, a artystę ogarnęło 

zniechęcenie. Za namową księcia udał się więc do Włoch. Pobyt w Rzymie 

zaowocował rozwojem duchowym, jednakże Goethemu najwięcej satysfakcji 

przynosiła wolność, niezależność finansowa, życie bez zobowiązań. Całymi 

dniami podziwiał monumentalne budowle, studiował rzeźby antyczne, ma-

larstwo renesansowe, szczególną uwagę poświęcał dziełom Rafaela Santi. 

W trakcie prawie dwuletniego pobytu poza granicami Weimaru odwiedził 

także Neapol i Sycylię, by pod koniec kwietnia 1788 r. powrócić na tereny 

księstwa. Trzy lata później książę Karol August powierzył mu kierowanie 

nowopowstałym teatrem dworskim. Goethe pełnił tę funkcję do 1817r. kiedy 

to ustąpił ze stanowiska z powodu konfliktu z jedną z aktorek. 

W czasie, gdy Goethe bawił we Włoszech, do księstwa Sachsen-Weimar przybył 

Johann Christoph Friedrich von Schiller. Młodszy o 10 lat od twórcy „Fausta” 

pisarz został aresztowany po wystawieniu sztuki „Zbójcy”, uciekł z ojczystego 

Marbach i po siedmiu latach podróżowania dotarł do Weimaru. Osiedlił się tu 

w 1787 r. Schiller znany jest jako autor „Ody do radości”, do której Beethoven 

skomponował muzykę – obecnie jest to hymn Unii Europejskiej. Wykładał 

filozofię i historię na Uniwersytecie w Jenie. Do Weimaru wrócił dopiero w 

1799 r. aby współtworzyć Weimar The-

ater, uczestniczyć w odrodzeniu dra-

matu. Rozpoczął wtedy współpracę z 

Goethem, z którym połączyły go więzy 

przyjaźni. Ich wspólną działalność 

rozpoczęło wydawanie czasopisma 

„Horen”. Mimo rozpadu cesarstwa 

niemieckiego i wojen napoleońskich 

artyści próbowali wprowadzić re-

formy kulturalne, zrealizować dążenia 

wolnościowe. We wrześniu 1794 

r. Schiller zamieszkał u Goethego, 

w Weimarze. W latach 1796-1800 

Schiller i Goethe wspólnie wydawali 

czasopismo literackie „Musenalmanach”. W 1808 r. Napoleon Bonaparte 

zaaranżował w Erfurcie zjazd książąt niemieckich należących do Związku 

Reńskiego, aby uświetnić jego spotkanie z carem Rosji Aleksandrem I, przyjął 

przy tym Goethego i odznaczył go Legią Honorową.

Johann Christoph Friedrich von Schiller zmarł 9 maja 1805 r. w Weimarze 

na zapalenie płuc, które było wywołane powikłaniami związanymi z przebytą 

gruźlicą. Po jego śmierci Goethe podróżował po okolicach nad Renem i Me-

nem, potem brał udział w Kongresie Wiedeńskim jako pełnomocny przedsta-

wiciel księcia Karola Augusta. Zmarł 22 marca 1832 r., podobnie jak Schiller z 

powodu powikłań wywołanych gruźlicą. 

Dla obydwu twórców pobyt w Weimarze był kluczowym okresem z uwagi na 

możliwości, jakie to nie najzasobniejsze księstwo oferowało pod względem 

rozwoju kulturowego, jak i politycznego. 

Aleksandra Mac

również zapominać, że historyczne związki Francji i Polski przemawiały na 

korzyść podjęcia współpracy.

Po zjednoczeniu Niemcy zaczęły dominować w strukturach europejskich. 

Najważniejszym interesem stała się dla Berlina stabilizacja polityczna 

i ekonomiczna Europy Środkowej i Wschodniej. Bezpośrednie sąsiedztwo 

z Polską stwarzało RFN szerokie możliwości gospodarcze. Warto zauważyć, że 

współpraca Niemiec i Polski miała również głęboki wymiar moralny. Odnowa 

stosunków polsko-niemieckich po II wojnie światowej, mogła wiązać się 

z pewną formą rekompensaty. Zaangażowanie polityczne i gospodarcze RFN 

na terenach Europy Środkowej i Wschodniej budziły jednak pewne obawy. 

Nadal bowiem pamiętano o tajnym pakcie radziecko-niemieckim z 1939 

roku. Jedynie Francja mogła uwiarygodnić dobre intencje niemieckiej poli-

tyki zagranicznej wobec Polski i innych państw Europy. Trójkąt Weimarski 

umożliwiał Niemcom realizację interesów na Zachodzie oraz nową politykę 

w Europie Środkowo-Wschodniej.

Polska racja stanu

Po wydarzeniach Okrągłego Stołu i rozwiązaniu Układu Warszawskiego, Pols-

ka znalazła się w międzynarodowej próżni. Udział RP w Trójkącie Weimarskim 

miał na celu zwiększenie bezpieczeństwa kraju. Pokojowe kontakty z dwoma 

największymi państwami zachodniej Europy dawały możliwość wejścia Pols-

ki do NATO. Współpraca z Niemcami i Francją podkreślała niepodległość kraju 

i jego polityczną samodzielność .

Bliska współpraca Polski i Niemiec była zbieżna z założeniami polskiej poli-

tyki zagranicznej. 27 czerwca 1991 roku minister spraw zagranicznych RP, 

Krzysztof Skubiszewski przedstawił swoje expose sejmowe, mówiąc: ,,Nasza 

polityka zagraniczna realizuje polską rację stanu i interes narodowy. Oznacza 

to dążenie do zapewnienia niedawno odzyskanej suwerenności, zapewnie-

nia bezpieczeństwa, dobrej pozycji państwa w stosunkach z sąsiadami, 

jak i innymi partnerami w Europie i na świecie. Rozbudowujemy zwłaszcza 

ścisłe związki z państwami demokratycznymi, stabilnymi, o rozwiniętej gos-

podarce. Zabiegamy o wsparcie dla demokratycznych przemian politycznych 

i przekształceń gospodarczych w naszym kraju. Przy tym reagujemy na dy-

namicznie rozwijająca się sytuację międzynarodową.”

Trójkąt Weimarski wpisywał się w budowaną od czasu upadku muru 

berlińskiego polsko-niemiecką wspólnotę interesów. Również przynależność 

Francji była ze wszech miar korzystna, chociażby z uwagi na możliwość neu-

tralizowania ewentualnych niemieckich zapędów dyktatorskich. Udział Pol-

ski w Trójkącie Weimarskim świadczył o wyróżnieniu w Europie, wzbogacał 

formy współpracy regionalnej oraz dawał możliwość skorzystania ze sprawd-

zonych wzorców politycznych. Trójkąt stał się skuteczną formą potwierdzenia 

zawiązków Polski z Zachodem. 

Patrycja Pioterczak
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